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przytoczył cały szereg regestów  różnych dokumentów w ydanych przez 
kancelarię biskupią z okresu jej 'urzędowania w  Niesułk-owie.

W ydaje się to zupełnie niepotrzebne, bo materiał zawarty w  aktach 
biskupich za okres przeszło 10 lat (3 tomy) powinien być w sposób syste- 
m ateczny w ykorzystany przy opracowaniu szeregu (kwestii poruszonych 
w różnych rozdziałach rozprawy. Ta zaś rejestracja dla podkreślenia  
intensyw niejszego zaabsorbowania biskupa w ostatnich latach sprawami 
diecezji n ie spełniła sw ego celu, bo niew ątpliw ie nie objęła wszystkich  
spraw w tedy załatwianych. Analogiczną uwagę można odnieść do roz­
działu o administracji diecezji od m iejsc, w  których autor w ylicza  
róiżne sprawy ‘załatwiane przez poszczególne -konsystorze.

N a ostatnich trzech stronach rozprawy znajdujemy próbę oceny po­
staci bpa Rybińskiego, D otychczasowe niepochlebne sądy odrzuca autor 
jako nieuzasadnione. Sam ocenia sw ego bohatera pozytyw nie jako czło­
wieka, biskupa, i polityka. Z zarzutami o w ysługiw aniu się i uległości 
Prusakom rozprawił się jiuż przedtem, w toku pracy. N iew ątpliw ie ma 
autor rację i je.go sąd nie jest bezpodstawną aipologią, ale oparty na 
przekonaniu ugruntowanym na podstawie w nikliw ego przebadania źró­
deł, chociaż tego w  sposób oczyw isty 'udokumentować mie potrafi.

Ponieważ >z pracy niedwuznacznie wynika, że historia d iecezji toczyła  
się niezależnie od życia sw ego ordynariusza, nie może ona stanowić tła 
dla jego bibliografii, płynącej odrębnym nurtem. W obec tego w yda­
wałoby się stosowniej rozdzielić izarys biografii bpa Rybińskiego w  ■ ty­
tule rozprawy od rządów diecezją, a w łaściw ie od jej historii.

Omówiona praca jest próbą mo-nograificzneg-o przedstawienia historii 
diecezji w łocław skiej za okres biskupich rządów Józefa. Ignacego Ry­
bińskiego i  zarysu jego biografii. Jako taka posiada pionierskie znacze­
nie naukowe dla historii kościelnej d stosunków politycznych w Polsce  
w -latach 1777 —  1806. W ypow iedzenie szeregu krytycznych uwag w  toku 
szczegółow ego omówienia treści rozprawy nie 'pomniejsza jej ogólnego  
oharakt-e-m naukowego, jako opracowania historycznego.

H. R.

W ilhelm  G a j - P i o t r o w s k i ;  Kultura społeczna ludu z okolic Roz­
wadowa. Prace i  m eteriały etnograficzne t. 26, W rocław 1967, s. 352.

Przed jedenastu la ty  w  rzeszowskim  numerze m iesięcznika Literatura 
Ludowa  (r. 1: 1957, nr 3) Julian Krzyżanowski, podkreślając bogactwo  
i różnorodność folkloru Rzeszowszczyzny, stwierdził: „Jak jednak bo­
gactw a te w yglądają naprawdę, pow iedzieć dzisiaj n ie umiemy" (s. 4). 
I nieco dalej: „Woikół sam ego Rzeszowa na północ, wschód i południe 
od siedziby w ojew ództw a istnieją tereny, na których nie postała ponoć 
noga ludoznawcy, zwłaszcza folk lorysty '1 (s. 5). I rzeczyw iście, w ystarczy  
przyjrzeć dołączony do tomu 48 w najnowszym w ydaniu Dieł  W s z y s t ­
kich Oskara Kolberga (W rocław 1967) wybór „literatury -uzupełniającej 
i najnowszej", by przekonać się, jak rzadko pojawiają się  publikacje
0 tym regionie. Toteż z radością przyjmuje nauka każdą now ą pozycję  
etnogoraficzną, traktującą o folklorze tych okolic.

Ostatnio przybyła w łaśnie praca ludoznawcza o okolicach Roizwadowa, 
pióra W ilhelma Gaja-iPiotrawskiego. W ypełnia ona lukę w  obrazie kul­
tury ludowej północnego pasa woj. rzeszow skiego w  okolicach Sando­
mierza. Wprawdzie po pracach S. Matusiaka, Z. W ierzchow skiego
1 K. Mâtyja'sa w iem y już trochę o  folklorze tych okolic, ale d tu są nadal
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po,ważne M d . Badacze ci boiwiem zajęli się  głów nie tzw. lasowiakam i, 
czyli ludnością o.sia,dłą w  pozostałych 'po puszczy sandomierskiej lasach,, 
■podczas gdy Gaj-Piotrowski w ziął za przedmiot swych zainteresowań  
ludność m ieszkającą koło Rozwadowa. Teren eksploracji został zacieś­
niony do najbliższej okolicy m iasteczka i „w głów niejszych zarysach  
pokrył się z granicami dawnej parafii icharzewic'ko-rozwadow&k'iej z okre­
su pierwszej połow y osiem nastego wieku" (s. 9).

W wyniku długoletnich badań autor zarejestrował bardzo bogaty ma­
teriał z zakresu tzw. kultury społecznej, zarówno duchowej jak i ma­
terialnej. Przedstawia on tym w iększą wartość, że duże uprzemysło­
w ienie badanego regionu (kombinat m etalurgiczny w  Stalowej W oli), 
związane z tym ruchy m igracyjne ludności i przyjmowanie przez m iej­
scowych ludzi m iejskiego standartu życia, przyspieszyły w ydatnie gw ał­
towny 'zanik kultury ludowej. M łodzież na oigół nie zna już zupełnie 
dawnych obyczajów , a ludzie starzy, ostatni świadkow ie tradycji, w y ­
mierają.

Zebrany materiał zgrupował autor w  człereoh rozdziałach, omawiając 
kolejno obrzędy doroczne, zw yczaje gospodarskie, obyczaje rodzinne- 
i zwyczaje towarzyskie. W  referowaniu treści został w  twórczy sposób  
przejęty układ KoÜberga, co nadało pracy bardziej zwartą i konsekw en­
tniej zrealizowaną konstrukcję.

W I-ym rozdziale om ówił autor obrządu i zw yczaje, które w iążą się
z cyklem uroczystości roku kościelnego, od tzw. „andrzejek” (29 XI),
otwierających Adwent, do dnia Zadusznego, Oprócz nich czytelnik
znajduje opis przesądów, zabobonów i wróżb oraz interesujące informa­
cje o zwyczaijowych potrawach, sposobie ich przyrządzania i spożycia..

Rozdział II zawiera opis zw yczajów  gospodarskich, „usystem atyzo­
wanych —  jaik p isze autor —  w okół trzech okresów . Dotyczą one zajęć 
jednego dnia, jednego tygodnia i całego raku" (s. 63). Te ostatnie zo­
stały zestawione w edług cyklu w egetacyjnego, m ianowicie od w iosennych  
siewów do dożynek i w ykopków. Mamy dalej relację o jesiennych pracaich 
w domu, jak „siekarkach” (szatkowanie kapusty), prządkach i „pierza- 
cz-kach" (darcie pierza). Przy tej okazji zostały również zreferowane 
zwyczaje związane z hodowlą bydła. Dopełniają całości przepowiednie 
pogody i przysłowia dotyczące pracy na roli, reprezentujące tzw. ludową 
mądrość.

W  rozdziale III-im przedstawił autor zw yczaje rodzinne „od 'kolebki 
po grób”, czyli „całokształt obyczajów  i tradycji związanych z życiem  
jednego pokolenia” (s. 139),. N ajwięcej (miejisca zajęło om ówienie w ieku  
dojrzałego, zw łaszcza obrzędów ślubnych i  w eselnych, m ających szcze­
gólnie bogatą oprawę w zw yczaje i  p ieśn i obrzędowe. Kończy rozdział 
omówienie stosunku do ludzi starych i zw yczajów  obserwowanych przy 
śmierci oraz podczas pogrzebu.

Rozdział IV traktuje o zwyczajach towarzyskich, czyli o „sposobach 
kontaktowania się ludzi m iędzy sobą przy pom ocy żyw ego słowa, 
gestów ” (s. 268), zarówno w  rodzinie, jak i poza nią. Osobno zostało  
omówione „zaiklinanie się" i  dość w ażne w  życiu towarzyskim  n-а w si 
przezwiska. N ie -zabrakło w  tym rozdziale również rejestru najczęściej 
używanych iprzekleństw. Ten ostatni ustęp (s. 287 —  289) opracował 
Józef Pudłow ski. N a uznanie zasługuje uzupełnienie tekstu książki ma­
teriałem ilustracyjnym, m ianow icie 32 fotografiam i, oraz nutami 213 p ie­
śni i przyśpiewek. Znalezienie potrzebnego tekstu dalszych zwrotek 
ułatwia alfaibetyczny spis incipitów. Zamyfca pracą streszczenie w  języku  
angielskim oraz „W skazówki dla orientacji w  pracy”. Jest to po prostu·
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dokładny indeks rzeczowy, w  którym autor dodatkowo objaśnił wyrażenia 
gwarowe.

Opis folkloru rozwadowskiego poprzedził Gaj-'Piotrowski krótkim w stę­
pem metodycznym. Chylba wzgląd na pośpiech w  publikacji ginących  
zwyczajów, a przede w szystkim  planowane przez autora na później 
„całościow e i w yczerpujące opracowanie kultury materialnej i apotecznej 
z  okolic Rozwadowa" (s. 10), spow odow ały skrócenie w stępu do  mini­
mum. Autor nie w yszed ł tu poza oznaczenie terenu badań i poza 
krótką informacją o stasowanej m etodzie. W  tym leży  przyczyna nie- 
•dosytu a zarazem zastrzeżeń i wątpliwości, jakie rodzą się przy lek­
turze uw ag w stępnych.

Przede w szystkim  odczuwa się brak najzw iężlejszego choćby omó­
w ienia literatury przedmiotu. Autor zapewnia wprawdzie, że „wyko­
rzystano również dotyczące tego regionu publikacje, jakie dotychczas 
ukazały się w  druku" (s. 13), a lektura dalszych partii tekstu w  pewnej 
m ierze to potwierdza, ale poza trzema pracami K. M âtyjasa, Boże Naro­
dzenie (Lwów -1902), N ow y rok u ludu (Kraków 1902), Zapust, Popielec, 
W ielkanoc (Lwów 1895), kilkakrotnie .cytowanymi w  I-ym rozdziale, nie 
przytacza żadnych innych publikacji, nawet Oskara Kolberga i Ale­
ksandra Sałoniego. Ta zaś niedokładność w  dokumentacji rodzi u czy­
telnika w ątpliwości, czy np. czterech (pieśni, które u Kolberga opatrzone 
są notatką proweniencyijną „Od Rozwadawa" (t. 48, s. 154, 163, 186) 
d „Rozwadów" (s. 176), n ie  Odnotował autor dlatego, że m oże obecnie 
już zaginęły. A  m oże ipo prostu je  przeoczył?

Znacznie poważniejszym  brakiem jest rezygnacja z próby ibodaj szki­
cow ego usytuowania kultury społecznej ludu rozw adowskiego w  fol­
klorze .szerszej okolicy, a także w  folklorze ogólnopolskim , czy li próby 
wyodrębnienia w  niej elem entów  ogólniejszych ii stanowiących spe­
cyficznie lokalną, nie w ystępującą nigdzie indziej, w łaściw ość. Bez 
takiej prowizorycznej choćby analizy ludow ej kultury społecznej oma­
w ianego regionu, na leży  ipizyjąć pracę Gaja-iPiotrowskiego tylko jako 
cenny :i bogaty zbiór materiałów, które dopiero mogą posłużyć do na­
pisania w yczerpującej monografii rozw adowskiego folkloru.

Z pełną przeto· recenzją należy poczekać do ukazania się zapowie­
dzianego tomu drugiego. Z pewnych napomknień autora należy wnio- 
sić, że tom drugi będzie poprzedzony odpowiednio obszernym wstępem. 
N iniejsze uwagi mają na celu  na razie tylko· informację o tej cennej 
z różnych w zględów  publikacji. Dodatkowo należy podkreślić, że pu­
blikowany przez Autora materiał dostarcza podstaw  do badań w  za­
kresie socjologii religii, historii liturgii dtp.

W ielki pietyzm  autora, w idoczny w  .opracowaniu folkloru stron ro­
dzinnych, pozwala się .spodziewać, że mając za sobą znaczny etap reje­
stracji potrzebnego materiału, przeanalizuje go wszechstronnie i do­
starczy nauce gruntowne studium o zwyczajach regionu rozwadowskiego.

Ks. A ndrzej  Guryn OFMConv.


